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Studnia z fotografii
W II niedzielę Adwentu Koś-

ciół w Polsce wspierał dzieła 
misyjne na Wschodzie. Przy tej 
okazji pojawił się w katowickim 
„Gościu Niedzielnym” artykuł z 
relacjami kapłanów i sióstr ma-
jących doświadczenia z tego re-
jonu świata. Ukazały się rów-
nież zdjęcia, m.in przy nowej 
studni sióstr karmelitanek. Sio-
stry te nie żyją w mojej parafii, 
jak podano w artykule. Wspo-
minam o tym nie dlatego, że-
by poprawiać autorów, ale z 
dwóch innych powodów. Na-
sza parafia należy do tych, któ-
re wciąż czekają na siostry za-
konne. Na filii w Barowoje znaj-
duje się dom, gdzie raz w ty-
godniu sprawuję Eucharystię i 
spotykam się z wiernymi. Oko-
lica wokół otoczona jest górami 
i jeziorami. Latem przyciąga ty-
siące turystów. Jest to miejsce, 
które potrzebuje świadków Je-
zusa Chrystusa i duchowego za-
plecza. Modlę się i ufam, że Bóg 
pośle tam kogoś na stałe, może 
ze Śląska! 

Z tą studnią  związana jest 
pewna historia. Siostry karme-
litanki i architektka kościoła w 
Szucińsku przyleciały do Ka-
zachstanu w jednym samolo-

cie, a nawet całą drogę siedzia-
ły obok siebie, pomimo dwóch 
przesiadek. Zaznaczę, że nie 
znały się wcześniej, a tym bar-
dziej nie znały celów swojej po-
dróży. Architektka jeszcze nie 
wylądowała w Kazachstanie, a 
już wiedziała, że będzie projek-
tować klasztor dla sióstr. Zosta-
łem o tym poinformowany na 
lotnisku. 

Podczas rekolekcji w Ozior-
noje poszedłem odwiedzić kar-
melitanki, które ostatecznie 
osiadły w tamtejszej wiosce. 
Mieszkają w małym skromnym 
domku. Siostry podzieliły się 
swoimi przemyśleniami. Z dy-
stansem odnoszą się do budo-
wy klasztoru na skraju wioski. 
Mówią, że nie chcą uciekać w 
kierunku stepu, ponieważ wio-
ska sama w sobie stwarza im 
klauzurę. Bywa, że po deszczu 
czy śnieżycy ludzie nie mogą 
stamtąd wyjeżdżać przez kilka 
dni. Do najbliższej wioski jest 
20 km, a droga biegnie przez 
step. Kiedy kończyliśmy nasze 
spotkanie, otrzymaliśmy rados-
ną wiadomość, że pracowni-
cy dokopali się do wody. Matka 
przełożona zdradziła nam wów-
czas, że ta studnia ma wpłynąć 
na ich przyszłość. Otóż prosiły 
Boga o znak, czy mają zostać w 

obecnym miejscu, czy 
przeprowadzić się na 
kraj wioski. Ustaliły, że 
zostaną, jeśli woda bę-
dzie słodka. W Ozior-
noje jest wiele studni i 
tylko w jednej jest wo-
da zdatna do picia. 

Razem z siostrami 
poszedłem na miejsce pracy. Na 
dworze było prawie minus 20 
stopni. Pracownicy, żeby nie za-
marznąć, wspomagali się napo-
jami wysokoprocentowymi. Da-
ło się to wyczuć w powietrzu. 
Na prośbę sióstr pobłogosławi-
łem studnię, ale zaraz potem 
dodałem, że mam poważne wąt-
pliwości, czy tutaj wytryśnie wo-
da. Obawiam się, że może to 
być coś mocniejszego. Wspomi-
nam tę sytuację, ponieważ ona 
oddaje to, co jest typowe dla mi-
sji, a co nie wybrzmiało w tam-
tym artykule. W posłudze misyj-
nej nie brakuje humoru. Bywa, 
że sytuacja jest patowa i bezna-

dziejna, a zdobywamy 
się na żart. Wtedy pęka 
wewnętrzne napięcie, a 
przez serce przebija się 
ufność. Najwspanialsze 
jest to, że Bóg ujaw-
nia człowiekowi swoje 
wielkie plany, jak budo-
wa kościoła czy miej-

sce posługi jakiegoś zgromadze-
nia, i wykorzystuje do tego nas 
– słabe narzędzia, a także sytu-
acje, które należą do prostej co-
dziennej rzeczywistości. Wyda-
rzenie Bożego Narodzenia od-
daje tę prawdę w pełnej gamie. 
Bóg wybiera to, co słabe i nie-
mądre, aby niektórych zawsty-
dzić, innych poruszyć. Różne są 
formy przyciągania miłości! Czy-
telnikom „Gościa Niedzielnego” 
i przyjaciołom „małej trzódki” 
na Wschodzie życzę tego czę-
stego „przyłapywania” Boga na 
miłości, jaką obdarza człowieka. 

KS. RAFAŁ LAR
Szucińsk, Kazachstan
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Zapraszamy
  KOLĘDY, JAKICH MAŁO
Wydział Kultury i Sztuki 
przy Urzędzie Miejskim w 
Sosnowcu wraz z parafią św. 
Jana Chrzciciela w Sosnowcu 
organizują koncert zatytułowa-
ny „Kolędy, jakich mało…”. 12 
STYCZNIA w kościele św. Jana 
Chrzciciela wystąpią finali-
ści Ogólnopolskiego Festiwalu 
Kolęd i Pastorałek w Będzinie, 
diakonia muzyczna działająca 
przy parafii, a także zespo-
ły Mate.O oraz New Life’m. 
Początek o godz. 18.

  MALEŃKI JEZU
W ramach cyklu „Katowickie 
spotkania kolędowe”, orga-
nizowanego przez Instytucję 
Kultury „Estrada Śląska” 13 

STYCZNIA o godz. 14.30 w koś-
ciele pw. Matki Kościoła w 
Brynowie rozpocznie się kon-
cert „Maleńki Jezu”. Wystąpi 
zespół Universe. 

  AKADEMICKIE 
WIECZORY

Duszpasterstwo Akademickie 
„Graniczna” zaprasza na koncert 
noworoczny, który odbędzie się 
6 stycznia o godz. 20 w koście-
le pw. Wniebowzięcia NMP w 
Katowicach, przy ulicy Granicznej 
26. Zaprezentowana zostanie 
muzyka klasyczna różnych epok, 
między innymi utwory Johanna 
Straussa. Koncert będzie wstę-
pem do kontynuacji ubiegłorocz-
nego cyklu „Akademickich wie-
czorów muzycznych”. 
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Siostry 
karmelitanki 
ustaliły, że jeśli 
woda w studni 
będzie słodka, nie 
przeprowadzą się 
na skraj wioski
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